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S .P E T E R S B U R G  V . S. d. 7 czerwca. 
L e jb g w a rd y i izm ayłow skiey GM. G raf S tro- 
gonow m ianu ie  się kom endantem  leybgrena- 
d ie row  i  naczeln ikiem  brygady z tegoż pó lku  
i  2go kekstio lm skiego m uszkietyerskiego. P ol­
skiego u łanów  pó lku  m a io r Arseniew  będzie 
ad iutantem  X . O ldenburgskiego. U w aln ia ią  się 
od służby GL, Essen 1, GM. Uszakow i  do w y ­
leczenia się z ran odniesionych.

P A R Y Ż  d. 6 czerwca. D z ienn ik  i 4 sty 
w  Ebersdorf i  czerwca.,, M osty na dunaiu są 
odbudowane; będzie ieden leszcze z wodo wy; 
gotuią in a te rya ły  na zrob ien ie  innego na p ły ­
tach. Zab iia ią  pale z pośpiechem; aże woda 
w  n ie k tó rych  mieyscach na i5  ło kc i iest głębo­
ka, w ie lk ie  zatym  zachodzę trudności w  robo­
cie; iednak w kró tce  "wszystko będzie skończo­
ne. GB. Łazow ski z korpusu inżyn ie rów  pra- 
cuie na lew ym  brzegu nad wysypaniem  szań­
ców przedm ostowych od 1600 sążni obwodu; 
maiąc one fosa oprowadzić i  onę napełnić wo­
dą. K ap itan  ok rę tow y Bartę p rzyp ro w a dz ił z 
Boulogne kom pan ią^ ь Щ  л . л * _v_ T • 
czba w ie lka  s ta tków  krąży po dunaiu, wyspy 
odkryw a , płynące zawady przeym u ie , m osty 
zasłania, słowem -wielką posługę sprawnie. Ba­
ta lio n  m orski pracuie nad w ybudowaniem  zbroy- 
łie y  f lo t ty l l i ,  k tó ra  ma na tey  w ie lk ie y  rzece 
panować— Po rozgrom ien iu  korpusu Jellachi- 
cha, kap itan  M ath ieu o IB cer sztabu włoskiego, 
iadąc z iednym  dragonem do Saltzburga, spo­
tk a ł iedrią kolum nę od 6 5 o lu d z i woyska re ­
gularnego i  drugą od 2 t. m ilic y i;  osądziwszy 
źe one są obłąkane, w ezw ał do poddania się: 
iakoż odcięte ko lu m ny  broń z łoży ły— G. L a u r i-  
ston z mocną strażą przednia stanął w  Eden- 
bu rgu  pierwszym  kom itac ie  w ęgierskim . Zda- 
ie  się iż poruszenie n ie iak ie  w  W ęgrzech pa­
nn ie  i  że większa cześć n iesprzyia austry i. GD. 
Lasalle ma główna kw aterę przec iw  P rez- 
bu rgow i, a fo rpoczty  iego zachodzą aż do A l- 
tenburga i Raal?> T rz y  dywdzye a rm ii w ło - 
skiey do Neusztąd przyszły. Ѵ ісе-k ró l znay- 
du ie się ód 2 d ń r  wT g łówney kw aterze Im p e ­
ra tora . G. Macdonald dowodźca iednego k o r­
pusu a rm ii w łosk iey do G rat z p rzyb y ł; znalazł 
w  tey  s to licy  S ty ry i w ie lk ie  składy źywmośei, 
m undurowr, ekw ipażow i  am unicyi. X .  Gdański 
iest w  L in tz ; X . Pontecorvo ciągnie do W ie ­
dnia; G. Yandame z >virtern be redykam i iest w  
S. P c lten  M ąutern i  K rem s. T y ro l spokoyny: 
poruszenia X . Gdańskiego i  a rm ii w łoskiey ode- 
rznę ły  w  tey  stronie austryakow  nieostrożnych, 
a zatym  korpus Jellachicha zniszczony został, in ­
na kolum na z p iechoty i iazdy przez szwabią 
przerzynać się postanow iła  do P alatynatu i
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Czech, lecz pod N eum arkt spotkana broń z łoa 
żyć musiała— Pow ietrze  od miesiąca piękne i  
gorące: zrost dunaiu dowrodzi topn ien ia  śnie­
gów. W iedeń  spokoyny; chleba i  w ina  iest do­
statek, lecz zaczyna czuć się niedostatek mięsa* 
k tóre  przeciw ko w szelkim  zasadom p o lity k i i  
ludzkości w  Węgrzech zatrzymano: n ie p rzy ia - 
c ie l w szelkiey dokłada usilności, ażeby głodem  
w y  m orzyć mieszkańców" k ra iu  i  s to licy , gdzie 
iednak własne iego żony i  dzieci znayduią sięi 
inaczey postępował nasz k ró l H en ryk  4 , bo o- 
błęgaiąc Paryż sobie n ieprzy iazny, pozw o lił do­
wozić żywności— W czora  o 5 tey rano um a rł 
Mar: Lannes X . M ontebello; przed śmiercią Jm­
pe ra to r godzinę z n im  rozm aw ia ł; w ezwał przez 
adiutanta swego Rap naysławnieyszego w  ca* 
łey  Europie lekarza P, Franka; rany nay lcp iey 
b y ły  opatrzone: gorączka górę wzięła, w ys ilo ­
na sztuka nic dokazać niemogła; rozkazał Na­
poleon ciało nabalsamować i  do F rancy i odpro­
wadzić dla pogrzebieniaz honoram i randze p rzy - 
zw oitem i. ri  ak skończył życie ieden z nayzna-
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bitwach i 5 razy b y ł ran iony. Jm perator mo­
cno źałuic tey  s tra ty, k tó rą  wszyscy francuz! 
długo czuć będą.66

D z ienn ik  i 5 sty w  Ebersdorf d. 2. A rm ia  
dalmacka odniosła w ie lk ie  korzyści; uprzątnę­
ła  co ty lk o  przed sobą spotkała; zwalczyła n ie- 
p rzy ia c io ł pod K it ta ,  Gradszac, L iffa , Ottoszac, 
i  naczelnego w o d z a  Stoi che w ich  w  n iewolą w zię­
ła. D. 28 maia X . Raguzy wszedł do F ium e 
i  tak połączył się z arm ią włoską i  w ie lk ić m  
woyskiem , stawaiąc na prawem  skrzydle: w  
kro tce  w yn iydz ie  dokładny ra p p o rt o czynno­
ściach w  tey  stronie. „  T u  następuie opisanie 
o próźnem usiłow aniu ang lików  względem  po r­
tu  T rye s tu , w k tó rem  eskadra będąca ocalała, 
a n ieprzy iac ie l bez korzyści odpłynąć musiał; 
daley dzienn ik donosi źe 1000 austryakow  prze­
p ra w iło  się pod K rem s na brzeg p raw y duna­
iu ; i  źe straciwszy 60 ieńcow, w yparc i na brzeg 
le w y  zostali przez w irtem berczykow — Eskadra 
O rie n t z okrę tow  Delafour,O dważny, Polak, z ło ­
żona, z 2 fregatam i pow róc iła  do R ochefort z  
Ind y  o w  zachodnich, gdzie długo pod Saintes 
krążyła.

Pisma nasze zawieraią szczegufy w yn ies ie ­
n ia  na tro n  X . Suderm anii i  zrzeczenia się 
ko rony przez Gustawa 4 . Stany z rze k ły  się 
przysięgi w ierności uczynioney Gustawowi; z ło ­
ży ły  dz ięk i X . Suderm anii za przyięcie s ty ru  
rządowego, podziękow ały GG. K lin sp o r, A d le r- 
k reu tz  Adlersparre pierwszym  sprawrcom re - 
w o lucy i. Gustaw 4  m ia ł prosić o pozwolenie 
udania się do A ng lii; to  pewna źe B ry tąn ia  W \
)



płacić ie fnu w inna p e n s y a -T e ź  pisma obszer- n ierza; w  tem  woysku zuaydmą reg im en t*,
n ie opisuią gorliw e czyny i  śmiałe w yp ra w y k tó re  w  H iszpana w a lczy ły . M . K e lle rm an  X .
warszawianow przeciw ko anstryakom , powta- Y a lm y  wezwał departam entu nadrenskie fra n .
rzaią one wszystko to  w  ogule co ty lk o  nad cy i do urządzenia kom pan ii g re n a d ie ró w , s trze l-
w is łą  zaszło; dodaią źe 12 t. ga llicyanow  zbroy- 
nych przyłączyło  się do X . Poniatowskiego, k tó ­
r y  p ie rw ie y  od niem cow stanąć m ia ł w  K ra ­
kow ie . Opisuią roztropność z k tó rą  warsza­
w ian ie  ko rzys ta li z odurzenia austryakow  uśpio­
nych zdobyciem ich sto licy; k iedy  ostatni i  te ­
go xięstwa niezyskali i  Gallicyą s trac ili.

W IE D E Ń  d. 6 czerwca. D. 22 maia rząd

cow gw ardy i narodowcy; w  potrzebie maią bydz 
one w Niemczech użyte. Jazda le tka  w estfa l­
ska, i  gwardyacy X . Neufchatel przez Auszpurg 
do woyska poszli. Zakupu ją w ie le  żywności 
w  Szwabii i  b a w a ry i, k tórą  prow adzić maią 
lądem i  dunaiem do naszey stolicy-—G. W re d e  
ciągnący do L in tz  w ró c ił się do T y ro lu , gdzie 
z G. D ero i spoinie uspakaiać będą zuchwałych

niższy austry i, z powodu iż  okazały się n iektó- w ieśniaków, z d rug iey s trony G. Beaum ont od 
re  znaki niespokoynosci, w yda ł do obywatelow  szwabn ruszy ł do tego kram ; za pokazaniem 
odezwę , ostrzegając ażeby nienaraźali swoie- się tych  woysk pew nie  do posłuszeństwa po- 
go m aiątku i  życia przez nierozsądne przedsię- w róci. X . B runsw ick, Oels przezwał swoy k o r-  
wziecia, azatym zakazał wszelkiego skupienia pus czarnym  legionem: niezawodnie p o b ity  zo- 
sie, rozm ow po litycznych, grożąc uw ięzieniem  stał przez wodza saskiego T ie lm a n ; słychac iz  
przestępnych; zalecił czekać spokoynie w ypa- on do Czech zmierza.
dkow nienaleźąc ani do iedney ani do drug iey A rm ia  dalmacka naysw^etnmyszą w  m m rę
strony- inaczey za zburzeniem um ysłów  zbu- s ił odbyła kampanią. D. 17 maia dy w izy  C 
rżen ie  miasta nastąpiłoby; w ezw ał nakonicc usel w  oczach austryakow p rzepraw iła  się przez 
wszystkich do za trudn ien ia  się obowiązkam i rzekę Zorm agna 1 w oka m gnien iu  rozg rom iła  
dom owem i i  p ilnow ania porządku oraz pe łn ie- 19 bata lionów , k tó re  ,a.c p y ł od w ia tru  z gor 
n ia  cno t obywatelskich. G. Andreossi w yda ł rozniesione zostały; strać d i tu  austryacy 5 oo 
teooź dnia rozkaz ażeby wszyscy ień cyaus try - zabitych,800 rannych ,000 ieńcow,o t.zbiegow 6 t. 
acoy nagle z rana u k ry c i przez mieszkańców obłąkanych! reszta 5 t. wynosząca nagle uciek ła ,
p rzec iw ko  praw om  honoru i  w oyny, przeciw - X . Raguzy scigaiąc uchodzących 1 w  oc 1 na-
ko  bezpieczeństwu i  spokoyności miasta, prze- stępnych b itw ach zniszczywszy ich  si ę, p rz y -
c iw ko  godności charakteru w iedeńczyków , by- szedł do Y illach ; osadził Capodistr,a. M iędzy
l i  natychm iast odkryc i i  w ydani przez miłość w iocham i a austryą zuiesmne są kom ory  co do
"-'-za d ku  i  p u b l i c z n e g o  bezpieczeństwa; w prze- op ła ty  cła. Y ic e -k ro l po zw o lił wprowadzać do

nym  razie pogroz ił sądem woyskowym u- w łoch byd ło  z A ustry i. In n y m  w yro k ie m  are-
3 * - •* ' • '  *- sztować rozkazał wszystkich, k tó rzy  by z b ro -C1 w n j 7m  I  a ń l C  p U ^ L U / i l i  TT X,J  J

karać tych u k tó rychby we 48  godzinach ie-
?potrr]AWfl|i R ie , itmcic uta i on i— D, 24 we- Ш п о  do oznaymiema Guberna-

nia z n a l e z i e n i  b v l i .  W  N e a p o l u  a r e s z t o w a n o  
,Tożnaym iema ’0uBerna- w ie le  osoh pode jrzanych , k tó re  n iia ly  ta iem ne

to ro w i o officerach rannych francuzkich, k tó - zw iązk i z dworem  w  Palermo,
rych  u trzym u ją  w domach swoich: sprowadzo- M A D R Y T  d. 26 maia. K ró l w y iecha ł ńa
no t ij  na 200 wozach m icyskich rannych z p la - po łudn ie  do To ledo, dokąd d. 24 rano p rz y b y ł,
cu b itw y  d. 21 i 22; umieszczono ich po wszy- spotkany przez w ładze rządowe i lu d  cały, i
stk ich klasztorach, salach redutow ych, w ie lk ich  przeprow adzony aź do K a ted ry , gdzie śpie- 
gmachach publicznych, a nawet salę Appo llina wano T e  Deum: po tym  k ró l p rz y jm o w a ł de- 
zaięto: dla zasilenia miasta i chorych przypę- putacye i  różne aud ienc je  dawał— R egim ent 
dzono tu  700 w ołow ; niesłychanie żywność po- dragónow ^hiszpańskich z G renady spuścił się 
drożała, k ied y  obywatel musi blisko 8 ryńskich z gór S ierram orena na dolinę do faraźowania, lecz 
na iednego żołn ierza francuzkiego wydatkować; napadniony przez po lakow , p raw ie  cały zrąba- 
fu n t mięsa wolowego kosztuie 1 ryńsk i, f. masła n y  został: c i mężni po lacy należą do korpusu 
6 ryń , dukat 17 ry ń 5 p iw a praw ie  niema. Bom- G. Subastiani. M M . Ney i M o rtie r  do A s tu ry i 
bardow anie sto licy d. 12 okropny przestrach w k ro c z y li, rozproszy li rokoszanow, opanow ali 
rzu c iło  iią mieszkańców; w ie le  domow straciło stolicę Oyiedo i  spodziewają się z łow ić  Her­
ok na swoie; z icdnego domu T ra tn e r 5 o t . ryń , sztow b u n tu  Romana i  S. K ru z , k tó rz y  opu- 
czyniącego dochodu, 120 fa m ilii szukało po skle- szczeni od ludu  bląkaią się: ta w ypraw a uspo- 
pach ra tunku ; słyszało miasto strze lanie d. 21 k o iła  całą północ Hiszpanii.
i  22; by ło  na trw a rdey  wtenczas próbie: odtąd M ar: Y ic to r  X . Bellune ciągnąć ma z Me*
k ied y  dunay przedzie la dwa woyska, francuzi r id a  do L izbony, z k tó re y  anglicy w yszli uda- 
p rze rw a li kom un ika c ją  z austryakam i tak  da- iąc się za Mar: Soult, lecz ten  złączywszy się 
lece źe n ieprzym uią żadnych posłańców od A X . z MM. N ey i  M o rtie r  m ieć będzie woysko od 
K aro la . Do d. 6 nic niezaszło. 6 5  t. gdy anglicy niem aią nad 26 t;  azatym

M ar: Bernadotte X . Pontecoryo w  g łówney znaydą się opasani, ieźe li wcześnie zwycza- 
kw aterze L in tz  rozkazem dziennym  ogłosił d. iem  swoim  nie będą szukać ra tu n ku  w  ucie 
5 o woysku sprzym ierzonem u że Y ic e -k ró l prze- czce. Mar: Y ic to r  p o b ił resztę woysk G. Cue- 
ła  ma wszy woysko austryackie, zabrawszy z n ie - sta pod A lcantara obłąkaną. G. S. C yr stoi m ię- 
go 26 t. ieńcow, zm nie jszywszy liczbę n iep rzy- dzy Barcelloną i  W a le n c ją , pierwszą zasłania- 
ia c io ł do 12 t. dostaw ił Jm pera to row i posiłku iąc, d rug iey  grożąc; M. Augerau ma przyiechać 
60 t. i  zapędził szczątki A X . Jana do węgier; dla obięcia dowództwa nad korpusam i Mar: 
rozkazał zatym  ażeby każdy bata lion zestrze l- Moncey i  G. Junot, k tó rz y  do Paryża w y ie - 
b y  po razu w y s trz e lił i  ażeby a rty le rya  ze 100 c lia li. Żadne ro zruchy  niepokazały się w  A r-  
dz ia ł ognia dała— Przez S trazburg i  Auszpurg ragon ii: w  Sarragosie G. Suchet dowodzi; ń ie - 
ciągnie do w ie lk ie j a rm ii przeszło 20 t.  źo ł- szczęśliwe m iasto n iezm ie rn ie  w ie le  c ie rp i: k ró l



zesłał 2  kom m issarzow z w le lk iem  i summami 
dla zapobieżenia nędzy— A ng licy  w  czasie roz- 
poczynaiącey się w oyn y  z Austryą nasłali agen­
tó w  z odezwam i, gazetami, p ien iędzm i i  b ro ­
n ią  dla wzbudzenia rokoszu; n ie w s tydz ili się 
o n i donieść źe austryacy do F rancy i weszli; 
lecz nieoświecone pospolstwo i  m n ichy slepd 
u w ie rz y lib y , gdyby francuzi n iedow ied li orężem
przec iw nych  rzeczy. .

L O N D Y N  26 maia. G. W e lles ley  doniosł 
z O porto  d. 12 o czynnościach w oiennych w  
P o rtu g a lii p rzec iw ko francuzom ; G. Beresford 
p ro w a d z ił 14 t  woysk portugalskich; resztą w oy­
ska 3 2 t .  rzą d z ili G G L L . Paget, Payne , Cher- 
b roke , GGBB. S tew art, Cam pbell, Langw orth* 
Cameron, GGMM. H il l ,  M u rra i. P iechota an­
gielska ciągnęła 5ma d y w iz ja m i. D. 9. p rzy ­
sz ły  woyska do K o im b ry ; d. 10 p rze p ra w iły  
się pod A lberga-nuya 4 reg im cnta  iazdy n ie- 
p rzy iac ie lsk iey  i  batalion p iechoty. D. 11 p rzy­
szło do u p a r te j b itw y  s korpusem  od 4 t. n ie­
p rzy ia c io ł, k tó rzy  odparci zostali. D. 11 nocą 
p rz e p ra w ili się f r a n c u z i  przez Duero i  most 
z rzu c ili: azatym  woyska nasze przeszły tę rze­
kę pod Quuites, napadnione od n iep rzy iac io ł 
mężnie w a lczy ły  aź nadciągnęły posiłk i 1 od­
p a r ły  n ie p rzy iac io ł aż do Amarante. G. I  aget 
s tra c ił rękę; w  O porto  zostało się 700 chorych. 
Nasze woyska w  8 dniach 80 m ii ub ieg ły i  3 
ro zp ra w y  odbyły. K o rpus G. LangW orth n a j­
w ię c e j uc ie rp ia ł. W  przepraw ie  przez D uro  
s trac iliśm y 2З zab itych i 96 ranionych. Ode­
zwa wydana została do obyw ate low  O porto  aże­
b y  się zachowali spoko jn ie . D. 21 G. W e lle ­
sley w a lczy ł w  A l c a n t a r a  z w ie lk im  uporem.

O panowaliśm y pod K a n to n  osadę p o rtu ­
galską Macao za w iedzą X . B re z y lii zabezpie­
czane ią p rzec iw ko  francuzom , lecz Chinczy- 
kow ie  n ie b y li kon tenci z tey  odm iany i  wszel­
k ie -z w ią z k i z e rw a li— F rega ty  3 francuzkie za­
b ra ły  naszą Dianrię niosącą do B re z y lii adm i­
ra ła  C ou rcy— A d m ira lic ja  naymute s ta tk i prze­
wozowe na 2 w yp ra w y  ieduą od 4 t. drugą od 
10 t. lądowego żołn ierza, ostatnia dokazywać 
ma na srzodziem nym  m orzu; darowaliśm y sprzy­
m ierzeńcom  dzia ł branżow ych 5o — Poselstwo 
nasze w Persyi naypyszniey było  przy ię te  przeZ 
Szacha; podchlebiam y sobie najszczęśliwszych 
skutków  z n e g o c ja c ji s Persyą zagaioncy. Jan 
H a rfo rd  sprawnie urząd posła nas ze go-*-Ze sta­
nam i p ó łn ocn e j A m e ryk i przychodzi do zgody: 
Jerzy 5 ci w yda ł rozkaz ażeby w s k u te k  uk ła ­
dów posła angielskiego E rsk in  z Am eryką, n ie­
b y ły  p rzy trzym yw an e  żadne s ta tk i te y  rzeczy* 
pospo litey, k tó reb y  od 9 czerwca do 9 w rze ­
śnia s p o rto w  swoich do E uropy w yp łyn ę ły . 
Z a w a rliśm y  pokoy z osadami hiszpańskiem i Pe­
ru  i  C h ili: tra k ta t iuż podpisany.

Ambassador austryack i Stahrembeng p rzy* 
b y ł tu  d. 9. M am y zaciągać d ługu nowe­
go i4  m ili:  600 t; w ydatek na ro k  1810 ma 
w ynosić 53,861 99° shn. szter; iednak dochody 
przewyższać będą 13 o,ooo. L u b o  rzeczą nie* 
pożyteczną iest p łacić subśidia sprzym ierzeń­
com, k tó rz y  nie walczą z korzyścią, iednak K ro i 
oświadczył iż chce ra tować Franciszka 2, k tó ­
r y  bez tra k ta tu  po łoży ł zupełne zaufanie w  na­
sze j pom ocy; o z n a jm ił zatym  iż życzy m ieć 
zezwolenie parlam entu  na płacenie subsi-

di o w  Cesarzowi austryackiem u, tudzież p rzy ­
rze k ł przedstaw ić izb ie  tra k ta t zaw arty  świe­
żo z Austryą. Z  oppozycyi stanęli dowodząc 
iż  te p o s iłk i p ieniężne Napoleona ty lk o  spómo- 
gą, i  p rę d z e j ieszcze A ustryą  zgubią tak  ia k  
K ró ló w  sycy lijsk iego , sardyńskiego, p rusk ie ­
go i  szwedzkiego,dowodzili że n ic  oprzeć się n ie - 
zdoła geniuszowi, k tó ry  Wszelkie przeszkody 
łam ie; i  im  większe zawady znaydiiie* ty ra  w ię ­
k s z e j sławy i  potęgi nabywa.

K R Ó L E W I E C  d. 19 czerwca. Zagra­
niczne pisma napełnione są w iadomościam i Ó 
przygotowaniach naszych do Woyny; lubo m y 
o n iey b yn a y iiin ic y  n iem y ślemy za trudn ien i 
nadgrodzeniem klęsk p rze sz łe j— P o rtre ty  Szrl- 
la  przedawać zakazano—^Doniesienia p rzycho­
dzące tu  z O ffen i  P rag i w js ta w u ią  odw ró t 
Jana za p rzyk ła d  męztwa i  odwagi: n ie raź 
reg im enta piesze bagnetem to ro w a ły  sobie d ro ­
gę przez iazdę n ieprzyiacie lską. F rancuzi stra­
c i l i  w ie le  zabitych* m iędzy k tó re m i 2Ы1 gene­
rałów* 1 Macdonalcl ma by d i  w  nogę ran iony: 
Austryacy także n ie  m og li ńiestracić rycerz o W 
b itn y c h  w  c ią g łe j walce: zg inął FMC. W o lf -  
skehl, Hohenloe , i  w ie lu  Innych  zasłużonych 
o ffice row ; poszli w  n iew o lą  GG. Reisner* Ha­
ger, pó łko  w n ik  E iche lburg  i  m a io r Huka w in  u; 
ranę odnieśli X X .  Hessen bom burg, НоЬепІоё* 
G rafow ie Starehm berg i T ranu* m aior S im any 
КаІѵе i  in n i. Na granicach węgierskich n ić  
niezaszło: załoga Presbtirgska pomnożona; zapę­
dzały się W-prawdzie fo rpoczty  do Edenburga* 
lecz nazad cofnęły się. W  b itw ie  d. 22 AXźe 
K a ro l sani z grenad je ra m i los w a lk i ro zw ią ­
zał: ba ta lion ocho tn ikow  W iedeńskich zdobył 
Aspern; i  on potym  z łoży ł 95 ryńskich  na po­
ra tow an ie  spalonych tego mieysca m ieszkań­
ców: zginęło riiep rz  j ia c io ł  20 t,  w zię to
n iew olą i 5 oo, z G. D utonę! i  Fou le r, w szjscy po^ 
d ług w y ro k u  Cesarza uważać się maią iakó za­
k ładn icy  za F M L . Chastelera wyiętegó z pod 
op ieki praw a przez Napoleona; Ci ieńćy swo­
im  życie za iego osobę odpowiadać maią; o zn a j­
m ił o tym  cesarz X c it i  Ńcufchatel przez w y ­
słanego iednego ieńca franćuzkiegó: w  Pradzć 
ż okoliczności iego zwycięstwa grano sztukę 
guście narodowym ; dochod r jń s k ic h  6 t. prze­
znaczony iest dla mężnych, k tó rz y  ranę odnieśli, 

AX« Jan z w o jsk ie m  swoim  żnayduie się 
ko ło  Raab i  K om o rn ; przyłączyło  się do ńiegoi 
16 t. iazdy in su rre kcy i s z la c h tj w ę g ie rsk ie j: 
A X . K a ro l p rzyda ł 20 t. teyźe insu rrekcy i, tak  
Іе dziś woysko A X . Jana 60 t. wynosi! ma ono 
działać ż ty łu  n ie p rz jia c ie ła , gdy A X ; K a ro l 
będzie przeszkadzał p rzepraw ie  przez Dunay; 
reszta in su rre kcy i w  liczb ie  4 o b. iuz ha gra­
nicach stawa dla wzm ocnienia g łó w n e j a rm ii; 
ona połączy przez P rezburg dwa oddzielne 
Woyska i  ich  dzia łania zicdnocz j .  A X . K a ro l 
aałoźyć kazał na p raw ym  brzegu przec iw  P re- 
bu rgow i szaniec przed mostowy; M ar: DaVoust 
trz y k ro ć  ony attakow ał, lecz zawsze z klęską 
b y ł odparty. O byw ate le  Offen od p ra w ili u ro­
czyste nabożeństwo błagaiąc Najwyższego o prę­
dkie  ukończenie w o jn y ; była  W  kościele Cesa­
rzowa ż X X .  R<udolfem i  R a y rió r j;

Słychać źe korpus austryacki od i  o cło i 5  
t. w k ro czy ł ź Czech do Saxonii; lecz >vojskd 
tego k ra iu  m ia ły  się przygotow ać do należy-



tego ich  przy ięc ia— W  Szwecyi o d k ry ty  został 
p ro ie k t uw o ln ien ia  Gustawa 4 : aresztowany zo­
stał w łaścicie l Carlson, k tó ry  przez agentów 
chciał żo łn ie rzy  przeciągnąć na stronę złożo­
nego kró la , znalazło się w ie lu  stronników  k tó ­
rz y  chętnie p rz y rz e k li uderzyć na G. Adlerspa- 
re  i  k ró la  uw o ln ić , o ffice r Lundgreen odkry ł 
całą taiemnicę. Znaczna flo tta  angielska stanę­
ła  pod Karlskroną; ko ło  po rtu  tego i  miasta u- 
czynione są przygotow ania do naysilnieyszey 
obrony, leże liby co anglicy chcie li przedsięwziąć 
przec iw ko szwedzkiey floc ie . Gońcy często 
biegaią do główney kw a te ry  Napoleona; K ró l 
s*aski w ysła ł o flice ra  do F ra n k fu rtu  ze zleceniem 
do Mar: K e lle rm an  X . V a lm y— W  kra iu  p ru ­
skim  zupełna spokoyność pannie, lubo w  w ie ­
lu  pismach zagranicznych o poruszeniu woien- 
nem  piszą. W arszaw ianie u w o ln ili od austry­
akow własne X ięstw o , i  Gallicyą naiechali; m ia­
now ic ie  na p raw ym  brzegu W is ły  całą opano­
w a li.

W A R S Z A W A  d. 18 czerwca. A lex Ro- 
żn ick i, GJ. iazdy, koniuszy K ró la  Jm ci hiszpań: 
ozdobiony orłem  le g ii honorow ey, kaw a ler o r­
deru ko rony źelazney i  krzyża woyskowego 
polskiego zapowiedział przez odezwę do Gal­
licyanow , iż może bydź, że woyska n iezw ycię­
żone W . Napoleona w kroczyć mogą przez Mo­
ra  w ią do ich kra iu ; zachęcał do dobrey m yśli 
oświadczaiąc źe- ich los ró w n ie  obchodzi w ar- 
szawianow iak  ich własny. U trzym a ł ten wodz 
w  im ie n iu  X . Poniatowskiego o fficya listow  au- 
stryackich i  ich form ę spodziewraiąc się, iż oni 
przysięgi niezdradzą i  będą posłusznemi nowe­
m u rządow i i  dozorcom, Ustanowione zatym  
zostało naywyższe G ubernium  we L w o w ie  zło­
żone z  konsyliarzow  St: ordynata Zamoyskie­
go, Tad  Matusewicza, Jg. M iączyńskiego, X c ia
M acieia Jabłonowskiego, Aug. K ick iego , Jgna. 
M orskiego, X aw . Chołoniewskiego, W a l. Dzie­
ci uszy ckieg o, H il. S iemianowskiego; dozorcą bę­
dzie Jgnacy Potocki ex-Marszałek W . l i t t .  W  
stanach kra iow ych  dozorcą będzie Teodor Po­
to c k i W d a  B e łzk i i  2gim Fran. M łock i b. kasz­
te lan w o łyń . Ustanowiona iest także adm ini- 
stracya nowa dóbr narodowych, solnych fab ryk 
i  lasów, przydan i k ra iow cy  do izb y  rachunko- 
w ey, kas publicznych , do budow nictw a, spła­
w u , drog, most o w, do zarządzenia poczt, p o li-  
cy i, do rady sądowey, do adm in is tracy i opa­
tryw a n ia  woyska. D. 7 Rząd naywyźszy lw o ­
w sk i ogłosił odezwę do m ieszkańców ga llicy i, 
w  celu ażeby się spofcoynie w  stosunku do te - 
raźnieyszego rządu zachowra li, ażeby n iew ą tp i- 
l i  o opiece W . Napoleona, ani o czystych zamia­
rach rodak o w , pogroził zatym  surową karą 
•wszystkim tym , k tó rzyby  odw ażyli się mieć 
zm ow y i  zw iązk i z n iep rzy iac ic lcm , oraz postę­
pować w duchu przeciw nym  tcraźnieyszym  o- 
ko liczn  ościom.

Cofaiący się n ieprzy iac ie l za P ilicę  chciał 
spalić w  Nowym -m ieście zupę solną albo p o to - ' 
p ić  beczki w  rzece, g o rliw y  X . Proboszcz bu r­
m is trz  i  dalsi oficyaliści skarbowi z łoży li zł. 2 t  
i  tą summą o k u p ili własność skarbową. Zna le­
ziono w tem  mieyscu po ustępie austryakow  
1019 beczek soli, kocow 1785 i  w ie le  wszelakie- 
go rodzaiu zapasów. Oblegaiąc n ieprzy iac ie l 
Częstochowę wpadłszy w ie lekroć do starego m ia­

sta one częściami p raw ie  do po łow y spalił: P ó lko- 
w n ik  Sztuart n ie raz w a lczy ł w  samem starem 
mieście, na cmentarzach i  ulicach; zawsze n ie­
p rzy iac ie l s trac ił we dnie to co nocą zyskał, za­
wsze p o b ity  odstąpić od tw ie rd z y  musiał. D. 
20 cofnął się na K oz ieg łow y  i  S ław ków  zosta- 
wuiąc nam magazyny żywności, k tó rych  zabrać 
niezdołał. Gwardye narodowe czynnem i b y ły  
W  obronie tw ie rd zy . Można liczyć  stratę n ie - 
p rzy ia c io ł podczas oblężenia na 5oo lud z i, k i l ­
kaset sztuk b ron i i  k ilk a  dz ia ł zb itych  z law e­
to  w: znaszey strony broniąc się zarnuram i n ie- 
straciliśrny nad 5 o ludzi: ci co napastowali sami 
są napadnieni. GG. Zaiączek, D ąbrow ski P. 
Sztuart działaią zaczepnie dzisiay hiiąc na ucho­
dzących; austryacy nie ty lk o  P ilic y  n ie o b ro n ili 
lecz i  na brzegach Radomia nieu trz y  m a li się. 
F ry d e ry k  August przys ła ł z L ipska dwa oświad 
czenia swoiey radości ukontentow ania i  p rz y ­
chylności dla mężnych obrońcow oyczyzny, za 
zdobycie szturm em Zamościa i  Jarosław ia, i  o- 
kazaną wszędzie waleczność przec iw ko prze- 
wyźszaiącym siłom  n ieprzy iac io ł. Ileb bow sk i 
m ianowany iest zastępcą m in is tra  w oyny. P ó ł; 
Paszkowski odebrał od k ró la  oświadczenie u ko n ­
tentow anie za swoie użyteczne usługi.

X . Józef przen iósł główną kwaterę do P n io ­
wa; w oyska roz łoży ł nad rzeką Sanem do W i­
sły wpadającą. D. 12 austryacy a ttakow a li we 
wszystkich punktach z taką natarczywością, ia k  
gdyby zagładzie chc ie li im ie  nasze, lecz w o y ­
sko inęzniey, ieże li można, iak pod Raszynem 
stanęło, n ieustąp iło wstecz k ro ku  iednego wy-r 
trzym u iąc ogień rzęsisty z dz ia ł i  strze lby od 
godziny 2giey do północy: usiłowania iazdy k i-  
ryss ierow ,arty lery i,darem ne by ły : pokazało w o y ­
s k o  p r a w d z i w e  heroiczną odwagę i  rzadką w y ­
trwałość i  dow iod ło  źe chociażby A X . F e r­
dynand uderzy ł ze wszystkiem i s iłam i znalazł­
by  rów n ie  nieprzełam any odpor iak korpus G. 
Szaurok S trac ił n iep rzy iac ie l, m ianow ic ie  w  
ka w a le ry i, daleko więcey; zabraliśm y iem u 100 
ieńcow, strata nasza składa się ze 25  zabitych, 
5 o rannych i  k i lk u  uniesionych zapalczyw ością 
w  n iew olą zabranych. Do d. i 4  n iep rzy iac ie l 
z mieysca swego ruszyć nieśm iał, X ,  Józef d la  
ułożenia czynności spoinie z posiłkam i, rozka­
zał woysku swoiemu przeyść na brzeg p raw y 
Sanu— D. 16 a ttakow a ł n iep rzy iac ie l z w ie lką  
siłą Sandomirz, lecz waleczny G. S okoln iek i 
trupem  zasłał okolice, 4 działa zdobył i  i5oo  
lu d z i zabrał w  niewolą: św ietne to  zw ycięztw o
czyn i zaszczyt n iepospo lity  w odzow i D ystyn-
g w’o w a li się w  pierwszey rozpraw ie  G. K a m ie ­
n ieck i, p ó lko w n ik  1 go p. p iechoty Małachowski, 
m a io row ie  W o liń s k i, R ed l z korpusu a r ty le ry i, 
szef bat. K rys ińsk i. P ó lkow n ik  Potocki z 2ma 
kom pan iam i ciągle w spiera ł piechotę pod wsią 
Ponczkiem: P oruczn ik  M iku lew sk i z armatą a r­
ty le ry i konney skutecznie działał: szef szw: 
O strow ski z 5go p. iazdy i  kap itan  S o łtyk  z 2 
dzia łam i a r ty le ry i konney strasz liw ie  ra z ili n ie - 
p rzy iac ie la  na praw em  skrzydle: P ó łkow n icy
Daine i  Paszkowski na lewem  skrzyd le wdzieli 
k ilkadz ies ią t ieńcow: kap: S łupecki z p. ogo od­
b i ł  z grenadieram i 4 o ieńcow naszych: kap. Ga- 
vard Łączyński, Huison z p. igo , Krasnodęb- 
ski, Górski, m a io r W ężyk, por: K lim k ie w ic z  z p. 
2go zasłużyli na sczegoluy szacunek.
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